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• K om p ozycja  k siążk i, a zw łaszcza  od d zie ln e  w y ek sp o n o w a n ie  prob lem atyk i 
„kon turów  św ia ta ”, m ogą su g ero w a ć  p rzy p u szczen ie , że autor zm ierza  do p o tra k ­
to w a n ia  p o w ie śc i P a rn ick ieg o  jako „źród ła” p o zw a la ją ceg o  zrek on stru ow ać teorie  
p isarza  dotyczące  k u ltu ry  i h isto r io zo fii jako zesp ó ł tez w y w ik ła n y ch  z p o w ie ś ­
c iow ej rzeczy w isto śc i. In ten cja  zap o b ieżen ia  ta k im  su g estio m  co do u jm ow an ia  
te k stó w  litera ck ich  w  sp osób  h etero n o m iczn y  w o b ec  w ła śc iw y c h  im  fu n k cji p r o ­
w a d z iła b y  za p ew n e  do p rzek o m p o n o w a n ia  p ierw szy ch  dw óch  ro zd zia łów  oraz do 
o d m iennego  zh iera rch izo w a n ia  tw ierd zeń  sta n o w ią cy ch  p u n k ty  w y jśc ia  pracy.

N ieza leżn ie  od p o w y ższy ch  o b serw a cji i sp ostrzeżeń  k ry ty czn y ch  za łożen ia  
m eto d o lo g iczn e  k s ią żk i n a le ży  ocen ić  p o zy ty w n ie , p rzep row ad zen ie  b ow iem  opisu  
stru k tu r  p o w ie śc io w y c h  ja k o  zn a k ó w  o d sy ła ją cy ch  do p ew n y ch  kon cep cji quasi- 
- h isto r io g ra f iczn ych  oraz do teo r ii d o tyczących  k u ltu ry  w y d a je  s ię  uzasad n ione. 
R ó w n ież  k o n fro n ta cje  z tra d y cją  p o w ie śc i h isto ry czn ej X IX -w ie c z n e j  są w  w ię ­
k szo śc i w y p a d k ó w  tra fn ie  p rzep row ad zon e i w zb o g a ca ją  w ie d z ę  o p ow ieśc ia ch  
P a rn ick ieg o  w ie lo m a  w a żn y m i o b serw acjam i. D y sp on u jąc  dużą w ied zą  dotyczącą  
d z ie jó w  m eto d o lo g ii badań  h isto ry czn y ch  oraz teorii ku ltu ry , C h ojnack i —  n ie z a ­
leż n ie  od sfo rm u ło w a n y ch  p o w y żej za strzeżeń  —  w ie d z ę  tę  sa m o d zie ln ie  m o b ilizu je  
dla in terp reta cji b a d an ych  tek stó w . W ydaje się  też, że w a żn e  w  n o w oczesn ej  
so c jo lo g ii i teo r ii k u ltu ry  p o jęc ie  in tera k cji czy  sy tu a cji m ięd zy o so b o w ej zosta ło  
tu  ce lo w o  i w  sposób  p o m y s ło w y  w p ro w a d zo n e  do bad ań  stru k tu r  p o w ieśc io w y ch . 
Z w a ży w szy  sta n  b ad ań  nad  p o w ieśc ią  h isto ry czn ą  P a rn ick ieg o  i w  ogóle  nad  
w sp ó łczesn ą  p o w ie śc ią  h istoryczn ą , stw ierd zić  n a leży , że praca  A n to n ieg o  C h o j­
n a ck iego  sta n o w i na teren ie  m ało  up ra w ia n y m , a je ś li u p ra w ia n y m  to  (poza  
cen n y m i a n a liza m i M a łg o rza ty  C zerm iń sk iej) w  sp osób  ese is ty czn y , p ozy cję  a m ­
b itną  i przyn osi p e w n e  n a u k o w e  u ściś len ia .

Kazim ierz Bartoszyński

C - ü n t e r  W a l d m a n n ,  TH EO R IE U N D  D ID A K T IK  D E R  T R IV IA L L IT E ­
R A T U R . M O D ELL A N A L Y S E N  —  D ID A K T IK D IS K U S S IO N  —  L IT E R A R ISC H E  
W ER TU N G . M ünchen  1973. W ilh e lm  F in k  V erlag , ss. 196, 4 nlb. +  1 w k le jk a  
ilu str .

O fen sy w ie  form  p a ra litera ck ich  w  k u ltu rze  w sp ó łczesn e j tow arzyszą  n o w e  
p o stu la ty  m eto d o lo g iczn e  w  d z ied zin ie  litera tu ro zn a w stw a . Z m ierzają  one do s to ­
so w a n ia  m etod  w y k o rzy stu ją cy ch  b ad an ia  in terd y scy p lin a rn e  p o św ięco n e  różn ym  
dzied zinom  n au k  h u m a n isty czn y ch . P rzed m io tem  za in tereso w a ń  sta ł s ię  od n ie ­
daw n a  m. in . m ech an izm  o b iegu  u tw o ró w  w  sp o łeczeń stw ie , o d d zia ły w a n ie  ich  
na odb iorców  oraz zw ią zk i m ięd zy  te k sta m i u ży tk o w y m i a lite ra tu rą  wysoko- 
arty sty czn ą . W ie lo k ieru n k o w y  rozw ój b ad ań  sp raw ił, że p ro b lem em  a k tu a ln y m  
sta ła  s ię  ró w n ież  rew iz ja  n a u cza n ia  litera tu ry  w  szk o le . P o trzeb a  p rzep ro w a d zen ia  
ta k ie j r ew iz ji w y n ik a  n ie  ty lk o  z ro zszerzen ia  zakresu  n au k  o litera tu rze . Sk oro  
k u ltu ra  m a so w a  ob ejm u je  z a sięg iem  sw e g o  o d d zia ły w a n ia  ró w n ież  i m łodzież, 
b y ło b y  b łęd em  d y d a k ty czn y m  ig n o ro w a n ie  z ja w isk a  ta k  d o n iosłego  pod w zg lęd em  
sp o łeczn ym .

W sk azów k i d y d a k ty czn e  fo rm u ło w a n e  w  zw ią zk u  z tym  zag a d n ien iem  przez  
n iek tó ry ch  zach od n ich  litera tu ro zn a w có w  n ie  są  próbą o g ran iczen ia  w ied zy  o l i t e ­
ra tu rze  „ w y so k ie j” w  im ię  ty ch  w zo ró w  i w a rto śc i, ja k ie  narzuca  czy te ln ik o m  
lite ra tu ra  try w ia ln a . P ro p o n o w a n a  w  o m a w ia n ej tu  rozp raw ie  d yd a k ty k a  szk o ln a  
m a u ła tw ia ć  sy stem a ty czn e  d em a sk o w a n ie  „ fa łszy w ej św ia d o m o śc i”, jaką k s z ta ł­
tu je  czy te ln ic tw o  u tw o ró w  p op u la rn y ch  w śród  n ie  p rzy g o to w a n y ch  odb iorców . 
W aldm ann  sta ra  s ię  u sta lić  p e w ie n  w zo rzec  ana lizy , k tóra u m o ż liw ia  uczn iom



p o zn an ie  p o e ty k i litera tu ry  p op u larnej oraz sp osob ów  jej sp o łeczn o -p sy ch o lo g icz -  
n ego  odd zia ływ an ia . W prow ad zen ie  odp ow ied n ich  p rzyk ład ów  u św ia d a m ia  c z y te l­
n ik o w i różn ice  m ięd zy  w a rto śc io w a n iem  litera tu ry  „ estetyczn ej” i try w ia ln ej. D o ­
dajm y, że term in  „ litera tu ra  tr y w ia ln a ” n ie  m a w  język u  n iem ieck im  tego  p e jo ­
ra ty w n eg o  zab a rw ien ia  co w  języ k u  polsk im , gdyż n ie su geru je  w yraźn ej 
dezaprobaty  m oraln ej i estety czn ej, lecz  jed y n ie  kom u niku je, że  u tw ór n a leży  
do „ n isk ieg o ” ob iegu  litera tu ry . W  tak im  rów nież  znaczeniu , w b rew  odczuciom  
czy te ln ik a  p o lsk ieg o , u ży w a ją  tego  ok reślen ia  n iek tó rzy  p o lscy  badacze, zajm u jący  
s ię  p rob lem am i k u ltu ry  litera ck ie j. D la tego  w  tej recen zji w  m iejsce  term inu  
„ try w ia ln y ” w p row ad zam y często  słow a: „pop ularny” i  „m asow y”.

K siążka sk ład a  s ię  z sied m iu  rozd zia łów . A n a liz ie  w y b ran ych  te k stó w  p o ­
św ięca  W aldm ann dw a rozd zia ły: S e m i o t i s c h e  M o d e l l a n a l y s e :  E i n  F r a u e n s c h i c k ­

s a l s  —  A d e l s  —  H e f t r o m a n  a l s  l i t e r a r i s c h e s  Z e i c h e n s y s t e m  oraz I d e o l o g i e k r i t i s c h e  

M o d e l l a n a l y s e :  D ü r r e n m a t t s  A n t i - D e t e k t i v r o m a n  u n d  d i e  I d e o l o g i e  r e l i g i ö s e r  A n t i -  

- A u f k l ä r u n g .  W niosk i w y n ik a ją ce  z zaw artych  tam  rozw ażań  w y k o rzy stu je  autor  
w  d a lszych  rozd zia łach  —  jak  sądzę, k lu czow ych  w  całej rozpraw ie, a w ięc  
P r o b l e m e  u n d  M ö g l i c h k e i t e n  d e r  T r i v i a l l i t e r a t u r d i d a k t i k  oraz Z u r  T h e o r i e  u n d  

D i d a k t i k  l i t e r a r i s c h e r  u n d  t r i v i a l l i t e r a r i s c h e r  W e r t u n g :  G r u n d r i s s  e i n e r  l i t e r a ­

r i s c h e n  W e r t u n g s ä s t h e t i k ,  p o św ięco n y ch  d y d ak tyce  litera tu ry  tr y w ia ln e j w  pracy  
z u czn iam i k la s m łodszych  i starszych  oraz k ryteriom  w a rto śc io w a n ia  u tw o ró w  
p op ularnych  i w y so k o a rty sty czn y ch . W yraźn ie  w yod ręb n ion ą  część  k s ią żk i stan ow i 
A n h a n g :  P r o b l e m a s p e k t e  z u r  a n a l y t i s c h e n  E r a r b e i t u n g  v o n  T r i v i a l l i t e r a t u r .  S ą  to 
szczeg ó ło w e  w sk a zó w k i m etod yczn e  słu żą ce  a n a liz ie  różnych  odm ian  litera tu ry  
try w ia ln ej. Z godn ie  z zam ierzen iem  W aldm anna sfo rm u ło w a n y  tu w zorzec  jest  
za łą czn ik iem  do rozd zia łu  3 (P r o b l e m e  u n d  M ö g l i c h k e i t e n  d e r  T r i v i a l l i t e r a t u r -  

d i d a k t i k ) ,  w iążąc  się  b ezpośredn io  z podrozdzia łem  M ö g l i c h k e i t e n  e i n e r  s o z i o l o -  

g i s c h - r e z e p t i o n s  ä s t h e t i s c h e n  T r i v i a l l i t e r a t u r  d i d a k t i k .

C enn ym  d o d atk iem  do rozp raw y je st b ib lio g ra fia  przed m iotow a  zgru pow an a  
w  p ię c iu  działach: A l l g e m e i n e  L i t e r a t u r  z u r  T r i v i a l l i t e r a t u r ;  L i t e r a t u r  z u  e p i s c h e n  

F o r m e n  d e r  T r i v i a l l i t e r a t u r ;  L i t e r a t u r  z u  v i s u e l l - e p i s c h e n  F o r m e n  d e r  T r i v i a l l i ­

t e r a t u r ;  L i t e r a t u r  z u  l y r i s c h e n  F o r m e n  d e r  T r i v i a l l i t e r a t u r ;  L i t e r a t u r  z u  d r a m a ­

t i s c h e n  F o r m e n  d e r  T r i v i a l l i t e r a t u r .  W każdym  z tych  dzia łów  autor w y o d ręb n ił  
zagadn ien ia , k tó re  w  jego  przek onan iu  w arto  szczegó ln ie  w yróżn ić. Tak np. w yk az  
źród eł dotyczących  form  ep ick ich  litera tu ry  try w ia ln ej zosta ł u szeregow an y  pod  
n a stęp u ją cy m i h a słam i: K r i m i n a l -  u n d  D e t e k t i v r o m a n ;  K r i m i n a l r o m a n :  J a m e s  

B o n d ;  K r i m i n a l r o m a n :  J e r r y  C o t t o n ;  K r i m i n a l -  u n d  D e t e k t i v r o m a n :  D i d a k t i k ;  

W e s t e r n ,  A b e n t e u e r r o m a n ,  L a n d s e r h e f t ;  A b e n t e u e r r o m a n :  K a r l  M a y ;  S c i e n c e  

F i c t i o n ;  S c i e n c e  F i c t i o n :  D i d a k t i k ;  F r a u e n r o m a n ;  T r i v i a l e s  J u g e n d b u c h ;  P o r n o ­

g r a p h i e ;  S c h a u e r r o m a n .  Z w róćm y u w agę, że w ięk szo ść  p ozycji w  tej b ib liografii 
to prace o p u b lik ow an e  sto su n k o w o  n iedaw n o: w  drugiej p o ło w ie  la t  sześćd zie ­
sią ty ch  i na początk u  la t s ied em d ziesią ty ch . Jak  p od aje  autor, ręk op is tej części 
jego  stu d iu m  zo sta ł u k ończon y 31 V II 1973.

O m ów ien ie  rozp raw y W aldm ann a chcia łb ym  podporządkow ać następ u jącym  
pytan iom : na jak ich  zasadach  p o w in n a  op ierać s ię  szk o ln a  dyd aktyk a litera tu ry  
m asow ej?  jak  n a leży  sfo rm u ło w a ć  ta k i w zorzec in terp retacji, k tóry  p o zw oliłb y  
uczn iow i n ie  ty lk o  poznać p o ety k ę  w yb ran ych  form  litera tu ry  pop ularnej, a le  
ró w n ież  sp osob y jej odd zia ływ an ia?  U w y d a tn ien ie  ce ló w  dyd aktyczn ych  tej k siążk i 
sta n o w i p ew n ą  deform ację  zam ierzeń  autora, k tóry  p o św ięca  w ie le  m iejsca  u s ta ­
len io m  teorety czn o litera ck im . W ydaje s ię  jednak, że po lsk iego  czyte ln ik a , zn a ją ­
cego  już p o d sta w o w e  prace teo rety czn e  po św ięco n e  form om  k u ltu ry  m asow ej, 
najb ard ziej m oże za in tereso w a ć  propon ow an a przez W aldm anna m etod yka.

A u tor przestrzega , że w p ro w a d zen ie  litera tu ry  popularnej do program u n a ­



u cza n ia  sta n o w i n a ru szen ie  p ew n y ch  u św ięco n y ch  zasad. N a leży  do n ich  u sta lon y  
p o d zia ł ról: n a u czy c ie l to  p ośred n ik  w  p rzek a zy w a n iu  „ o d w ieczn ych  w a rto śc i” 
o b ję ty ch  k an on em  lek tu r  szk o ln ych , u czeń  p o zo sta je  ich  odbiorcą, a jego  zadaniem  
je s t  przed e  w szy stk im  „zro zu m ien ie  i p r z eż y c ie ”. Jed n o cześn ie  obie strony, 
a zw ła szcza  uczeń , sięg a ją  n ieraz  do u tw o ró w  try w ia ln y ch . S ta n o w ią  one jednak  
lek tu r ę  p ry w a tn ą , tra k to w a n ą  n ie k ied y  w s ty d liw ie , służącą  ro zry w ce, odprężeniu . 
T en  p od zia ł ró l n ie  u w zg lęd n ia  d a lszych , już sa m o d zie ln y ch  w y b o ró w  czyte ln iczych  
p rzy sz łeg o  a b so lw en ta . T ra d y cy jn a  d yd a k ty k a  szk o ln a  ig n o ru je  w ięc  sy tu ację , 
w  której w ła śn ie  „ litera tu ra  n iższa ” sta je  s ię  przew ażającą , a n a w et jed y n ą  le k ­
tu rą  w ie lu  m ło d y ch  odb iorców , k sz ta łtu ją c  ich  g u s t  i św ia to p o g lą d . Jej analiza  
i  o cen a  o k a zu je  s ię  w ię c  p otrzeb n a , ch ociaż  w y m a g a  p rze ła m a n ia  różn ych  oporów . 
Id zie  tu  n ie  ty lk o  o ew en tu a ln ą  n iech ęć  n a u czy c ie la , k tóry  za sw e  g łó w n e  zadanie  
u w a ża  in terp reta cję  dz ie ł w y so k o a r ty sty czn y ch . A n a lizo w a n ie  sp osob ów  o d d zia ły ­
w a n ia  litera tu ry  tr y w ia ln ej s ta n o w i in te rw en cję  w  św ia t sw ob od n ej rozryw ki  
m ło d eg o  czy te ln ik a , p o d w a ża  p ew n e  stereo ty p y , k tó re  już w y tw o r z y ły  się  w  jego  
św ia d o m o śc i.

T a sy tu a cja  u za sa d n ia  zd an iem  W aldm ann a ce lo w o ść  a n a lizy  lek tu ry  d o ty ch ­
cza s p oza szk o ln ej. O d d zia ły w a n ie  w y ch o w a w cze  n ie  m oże p rzec ież  p om ijać  czy n ­
n ik ó w , k tó re  p o śred n io  k sz ta łtu ją  oso b o w o ść  uczn ia . J ed n o cześn ie  p o zn an ie  p oety k i 
lite ra tu ry  try w ia ln ej u m o ż liw ia  n ie  ty lk o  jej w ła śc iw ą  ocenę, a le  w  w ie lu  p rzy ­
p a d k a ch  u ła tw ia  w y b o ry  c zy te ln icze  i w zm a g a  z a in tereso w a n ie  in n y m i odm ianam i 
b e le tr y sty k i. S zk o ln a  an a liza  i ocen a  u tw o ró w  tr y w ia ln y ch  je s t  ró w n ież  u za sa d n io ­
na sp o łeczn ie , gd y ż  d em a sk u je  in d o k try n a cję  p o lity czn ą , zaw artą  w  o d d zia ływ an iu  
k u ltu ry  m a so w ej, a em a n cy p a cja  id eo w a  m ło d eg o  czy te ln ik a  p o leg a  m. in . na 
zro zu m ien iu  tego  w a żn eg o  z ja w isk a . C elem  autora  n ie  je st zresztą  ja k iek o lw iek  
m ora liza to rstw o . W aldm ann  zak łada , że  odbiorca n ie  w y rzek n ie  s ię  u lu b ion ej roz­
r y w k i d la teg o  ty lk o , że je s t  ona „niska"’ pod  w z g lęd em  este ty c z n y m  lub  „m o­
r a ln ie  p od ejrza n a ”. Z ab iega  jed n ak  o to, ab y  c zy te ln ik  u św ia d o m ił so b ie  sw o je  
w ła sn e  potrzeb y  oraz różn e  role, ja k ie  narzuca odb iór dzieła . U s iłu je  w y tw o rzy ć  
w  św ia d o m o śc i u czn ia  d y sta n s k ry ty czn y , n iw e lu ją c y  k o n fo rm isty czn e  o d d zia ły ­
w a n ie  u tw oru . D la teg o  ta k  w a żn e  d y d a k ty czn ie  je s t  w y ja śn ien ie , że m ożliw ość  
id e n ty fik o w a n ia  s ię  czy te ln ik ó w  z w y ty p o w a n y m i przez p isarza  p o sta c ia m i słu ży  
a k cep ta c ji k a p ita lis ty c zn eg o  p orządku  sp o łeczn ego , a w ięc  narzuca p ew n e  s te re o ­
ty p o w e  sąd y , o sła b ia  n ieza d o w o len ie  w y n ik a ją ce  z n ieró w n o śc i sp ołeczn ych , za sp o­
k a ja  n iez iszcza ln e  w  ży ciu  o d b iorców  m a rzen ia  i tę sk n o ty .

A u to r  sąd zi, że  już w  szk o ln ej a n a liz ie  m ożna u św ia d o m ić  uczn iom  ich  
w ła sn e  p otrzeb y  w  d z ied zin ie  ro zry w k i oraz od p o w ied n io  je  u sy stem a ty zo w a ć  
(np. p rzeży cie  przygod y , z a in ter eso w a n ie  d ed u k cy jn y m  ro zw ią za n iem  zagadki, 
k o m p en sa cja  u czu c io w a  itp .). W  za leżn o śc i od ty ch  potrzeb  n a leża ło b y  ok reślić  
w ra z  z u czn ia m i za sa d n icze  od m ian y  litera tu ry  p o p u larn ej. In sp iracja  n au czycie la  
p o w in n a  jed n ak  zm ierza ć  d a le j. Id z ie  tu  o w y k a za n ie , że isto tn ą  cech ę  litera tu ry  
m a so w ej s ta n o w i a firm a cja  porządku  sp ołeczn ego , n arzucana odb iorcom  u tw o ró w  
pop u la rn y ch . W  p rzek o n a n iu  W ald m an n a  u czeń  je s t  już w y sta rcza ją co  dojrzały , 
b y  u św ia d o m ić  so b ie  ró żn ice  m ięd zy  o d d z ia ły w a n iem  św ia to p o g lą d o w y m  litera tu ry  
tr y w ia ln ej a w y so k o a r ty sty czn ej. D z ięk i tem u  m ło d y  odbiorca m oże poznać różne  
sp o so b y  o d czy ty w a n ia  d z ie ł lite ra c k ic h  oraz za k res w y b o ró w  czy te ln iczy ch , jak ich  
d ok on a  w ie lo k ro tn ie  w  p rzy sz ło śc i, z a leżn ie  od w ła sn y ch  potrzeb  i za in tereso w a ń .

C zy w p ro w a d zen ie  ty ch  p ojęć  n ie  p rzerasta  jed n a k  m o ż liw o śc i in te lek tu a ln y ch  
uczn ia?  A u tor  n ie  le k c e w a ż y  tru d n ośc i zw ią za n y ch  z o sią g n ięc iem  w sp o m n ia n y ch  
tu  ce ló w . P ro p o n u je  za tem  sto p n io w e  p o zn a w a n ie  odm ian  lite ra tu ry  try w ia ln ej, 
o k r e ś len ie  ich  p o ety k i, a  n a stęp n ie  sp o so b ó w  odb ioru . P ierw szą  czyn n ośc ią  m oże  
b y ć  id en ty fik a c ja  w sp ó ln y c h  e le m en tó w  ja k ie jś  se r ii  ła tw y ch  u tw o ró w . P om ocn e



są  w  tym  gry  litera ck ie  p o leg a ją ce  na  w y m ia n ie  w yb ran ych  sk ła d n ik ó w  dzieła , 
m o n tow an iu  z n ich  d ow oln ych  fragm entów , a tak że  tw orzen ie  an tym od eli, jak  np. 
parodii. Z alecana  przeb u d ow a stru k tu ry  dzieła  zm ierza rów n ież  do zm ian y  jego  
gatun ku , m oże to być np. p rzek szta łcen ie  u tw oru  k ry m in a ln ego  w  p o w ieść  m i­
łosn ą . P o w y ższe  zab ieg i ro zw ija ją  w yob raźn ię  uczn ia  i p ozw ala ją  zarazem  poznać  
n a jw a żn ie jsze  cech y  u tw o ró w  try w ia ln y ch . G ry litera ck ie  m ożna zastosow ać już  
w  m łodszych  k la sa ch . Jako  przyk ład  podaje autor lek cje  o kom iksach  w  k lasach  
V i V I szk o ły  p o d sta w o w ej. Z godn ie  z zach ętą  n a u czy c ie la  u czeń  w y m ien ia  d o ­
w o ln e  e lem en ty  k ilk u  k o m ik so w y ch  utw orów , a w ięc  tek sty  g łó w n e  i łączące, 
dźw ięk o n a śla d o w cze  znaki graficzn e, ca łe  zesp o ły  obrazkow e. P rop onow an a zab a­
w a u czy  p ośred n io  stru k tu ry  u tw oru , w yrab ia  p ew ien  d ystans w ob ec  jego e le m en ­
tó w  dzięk i tem u  w ła śn ie , że tra k to w a n e  są n ieza leżn ie  od in te n c ji autora. M a to  
d on io słe  zn aczen ie  d la  p ó źn iejszego  w y k sz ta łcen ia  k ry tycyzm u  w ob ec  sposobu m y ­
ślen ia , jak i u s iłu je  narzucić  prod u cen t i tw órca  m asow ej rozryw k i. W  starszych  
k la sa ch  gry litera ck e  u w zg lęd n ia ły b y  u tw o ry  bardziej złożone, np. p o w ieśc i de­
tek ty w isty czn e  lu b  z g a tu n k u  science fiction. R ó w n ież  i w  tym  przypadk u  program  
dyd a k ty czn y  W aldm ann a p rzew id u je  sw obod ne p o s łu g iw a n ie  s ię  sch em a ta m i fa b u ­
la rn y m i i p o sta c ia m i oraz w y k o rzy sta n ie  ich  w  ce lu  w y ra żen ia  sa m o d zie ln ie  s tw o ­
rzonej fik c ji. M ożna ją  k szta łto w a ć  zarów no w ed łu g  w zorców  „k la sy czn y ch ” (np. 
m o d el p o w ieśc i k ry m in a ln ej z koń ca  w . X IX ), jak  i w sp ó łczesn y ch  (np. u tw ór  
sen sa cy jn y  w  k o n w en cji „dreszczow ca”).

G łów n ym  jed n a k  ce lem  tej sw obod nej i zarazem  k rytyczn ej pracy nad  te k ­
stem  p ozosta je  w y k a za n ie , w  jak i sp osób  w y b ra n e  u tw o ry  odd zia łu ją  na odbiorcę. 
T raw estacja , parodia , a ró w n ież  o k reślen ie  w sp ó ln y ch  cech łączą cy ch  grupę u tw o ­
ró w  u św ia d o m ią  uczn iow i, ja k ie  jego w ła sn e  p otrzeb y  zaspok aja  lek tura  i zabaw a  
litera ck a . Z rozu m ien ie  tych  za leżn ośc i spraw i, że odbiór tego  typ u  u tw o ró w  
b ęd zie  w y łą c zn ie  rozryw ką, a n ie  b ęd zie  prow ad ził do a firm a cji uproszczonego, 
zw u lg a ry zo w a n eg o  obrazu św ia ta . M łody czy te ln ik  uczestn icząc  w  k u ltu rze  m a so ­
w ej zach ow a —  zdan iem  W aldm ann a —  św iad om ość, jak ich  w y b o ró w  litera ck ich  
m a d ok on yw ać ze  w zg lęd u  na w ła sn e  potrzeb y  i za in teresow an ia . „R acjon a lizacja” 
u d zia łu  w  rozryw ce  k szta łc i w ięc  u m iejętn o śc i k ry ty czn o -a n a lity czn e .

Z tą częśc ią  rozw ażań  w ią że  się  w zorzec a n a lizy  u tw orów  try w ia ln y ch , za m ie ­
szczon y  w  u zu p ełn ien iu  (Anhang). A u tor  proponuje, by  zesp o ły  u czn io w sk ie  k o ­
rzy sta ły  z zesta w u  50 zagadn ień , zgru p ow an ych  w o k ó ł czterech  p od sta w o w y ch  
tem a tó w : a n a liza  język ow a, struk turaln a , k ry ty k a  ideow a, p o sta w a  czy te ln ik a . 
N iek tó re  w sk a zó w k i m eto d y czn e  p rzypom inają  trad ycyjn y , szk o ln y  rozbiór u tw oru  
w y so k o a r ty sty czn eg o  (np. ch a ra k tery sty k a  zew n ętrzn a  i w ew n ętrzn a  b oh aterów , 
ro la  czasu, fo rm y  narracji). In teresu ją ce  są jed n ak  te  propozycje, k tóre u ła tw ia ją  
m łod em u  odb iorcy zrozu m ien ie  p o ety k i litera tu ry  try w ia ln ej oraz m oż liw o śc i jej 
o d d zia ły w a n ia  na  osob ow ość czy te ln ik a . T ak np. w  zakresie  a n a lizy  stru k tu ra ln ej  
autor w sk azu je , jak  w y zn a czy ć  g łó w n e  sch em a ty  fabu larne, ro lę  b o h aterów  p o zy ­
ty w n y ch  w  p rzeb iegu  zdarzeń, sp osob y  rozw ią zy w a n ia  k o n flik tó w , ew en tu a ln e  typ y  
d ed u k cji za sto so w a n e  w  p o w ieśc i k rym in a ln ej. W ażnym  e lem en tem  jest rów nież  
p rzed sta w ien ie  p o sta ci n eg a ty w n y ch , zw iązek  ich  cech in d y w id u a ln y ch  z d estru k ­
c y jn y m i siła m i sp o łeczn ym i. W  ram ach  tych  rozw ażań  zam ieszcza  autor pytan ia  
o sz a tę  zew n ętrzn ą  utw oru , a  w ię c  o ta k ie  e lem en ty , jak  typ  druku i ko lu m n y, 
in ter lin ia , fo rm a t i ga tu n ek  pap ieru . D u że znaczen ie  posiad a  tu  okładka, sposób  
jej w yk o n a n ia , w p ro w a d zen ie  ry su n k ó w  lub  fo to grafii, zasto so w a n ie  su g esty w n y ch  
e fe k tó w  k o lo ry sty czn y ch , gradacja  zam ieszczonych  na niej tek stów , sfo rm u łow an ie  
ty tu łu . C zynn ik i te  k szta łtu ją  k ieru n ek  asocjacji ew en tu a ln eg o  odbiorcy, o g ląd a­
jącego  k siążk ę  w  k sięgarn i, k iosk u  u liczn y m  lu b  k o lejow ym , decydują  n ie jed n o ­
k rotn ie  o w y b o rze  utw oru .

K rytyk a  id eo w a  zm ierza m . in. do oceny ta k ich  e lem en tó w  treści, ja k  u czu ­



c iow ość  w  ży c iu  b o h a teró w , se n ty m e n ta ln e  lub  b ru ta ln e  p rzed sta w ien ie  m iłości, 
sto su n ek  do ta b u  ob ycza jo w eg o . W  ty m  k ręg u  zagad n ień  m ieśc i s ię  rów n ież  
sp ra w a  porn ografii, a zw ła szcza  m o ż liw o ść  jej w y k o rzy sta n ia  jako „k an alizacji 
i  red u k cji r ea k cji na  rep re sje  sp o łe c z n e ” (s. 169). In nym  celem  k ry ty k i id eow ej  
u tw o ru  je s t  w y ja śn ien ie , ja k ą  ro lę  od g ry w a ją  w  n im  stry w ia lizo w a n e  przez p isarza  
p o jęc ia  re lig ijn e . Idzie tu  szczeg ó ln ie  o u za sa d n ien ie  szczęś liw y ch  przyp ad k ów  
w  życiu  b o h a teró w  oraz o tra k to w a n ie  norm  sp o łeczn y ch  jako  em a n a cji pon ad- 
z iem sk ieg o  porządku .

W  d a lszym  to k u  sw y ch  ro zw ażań  d y d a k ty czn y ch  autor w y ró żn ia  m. in . tak ie  
e le m en ty  a n a lizy  u tw oru , ja k  ro la  a g resy w n y ch  za ch ow ań  d la  ro zw oju  a k cji i roz­
w ią za n ia  k o n flik tó w , s to so w a n ie  sch em a tu  „p rzy ja c ie l—w r ó g ”, sposób  p rzed sta ­
w ie n ia  grup  sp o łeczn y ch  i narod ow ych . P o zw a la  to  ok reślić , jak  u tw ó r  przek azu je  
p e w n e  stereo ty p y , id ea ły , w zo rce  zach ow ań , obraz n iezm ien n eg o  i u p orząd k ow a­
n eg o  h iera rch iczn ie  sp o łeczeń stw a . Z id eo lo g ią  litera tu ry  p op u larnej w ią że  się  
też  zasada, że a w a n s p r z ed sta w ic ie li k la s  n iższych  je st m o ż liw y  w y łą c zn ie  dzięk i 
p o s łu sz eń stw u  w o b ec  o b o w ią zu ją cy ch  norm . P rz ez w y c ięż en ie  n ieró w n o śc i sp o łecz ­
n y ch  n ie  m a  w  p ery p e tia ch  b o h a teró w  n ic  w sp ó ln eg o  z d z ia ła ln o śc ią  p o lity czn ą  
g ru p  n ie  u p rzy w ile jo w a n y ch .

Isto tn e  d la d y d a k ty k i szk o ln ej są na  p ew n o  w sk a zó w k i, k tóre p o m agają  u cz­
n io m  o k reślić  p o s ta w ę  od b iorcy  w o b ec  dzie ła  —  „k ry ty czn ą ” i „ św iad om ą” lub  
„ b ezkrytyczną , czy sto  k o n su m p cy jn ą , k o n fo rm isty czn ą ”. P o zn a n ie  sp osob ów  recep cji  
u tw o ru  p o zw a la  zrozum ieć, na czym  p o lega  „sp row ad zan ie  potrzeb  i pragn ień  
do ce ló w  czysto  p ry w a tn y ch , o b o ję tn y ch  pod w zg lęd em  sp o łeczn ym , irra cjo n a l­
n y c h ” (s. 171), ja k ie  zn a czen ie  p o siad a  przy ty m  id e n ty fik o w a n ie  s ię  czy te ln ik a  
z b o h ateram i u tw oru . S w o je  sp o strzeżen ia  d o tyczące  odbioru d z ieła  za m yk a  W ald- 
m an n  w y r ó żn ien ie m  ról c zy te ln iczy ch  oraz u w a g a m i na tem a t w a rto śc io w a n ia  
u tw o ru  przez  uczn ia , k tó ry  u św ia d a m ia  sob ie  n ie  ty lk o  w ła sn e  potrzeb y  i za in ­
tereso w a n ia , a le  ró w n ież  p o sta w ę  czy te ln iczą , jak ą  u s iłu je  m u n arzucić  autor  
d zie ła .

Z ary so w a n y  tu  o g ó ln ik o w o  m o d e l a n a lizy  sta n o w i —  jak  już w sp o m n ia łem  —  
p rób ę w y ja śn ien ia  różn ych  odm ian  litera tu ry  tr y w ia ln ej. D la teg o  W aldm ann fo r ­
m u łu je  w ie le  w sk a zó w ek  a lter n a ty w n ie , n a u czy c ie l m oże w y b ra ć  n iek tó re  z nich, 
ro zw in ą ć  zg od n ie  z w ła sn ą  in w en cją . W  k sią żce  zazn acza  się , że p o w y ższy  w zorzec  
d oty czy  przed e  w szy s tk im  lite ra tu ry  p isa n ej, jed n a k  po p ew n y ch  p rzek szta łcen iach  
m oże się  on okazać p rzy d a tn y  w  o m a w ia n iu  u tw o ró w  tr y w ia ln y ch  ro zp o w szech ­
n ia n y ch  przez  film , radio  i te le w iz ję .

P rzy k ła d em  r ea liza c ji p o s tu la tó w  m eto d y czn y ch  są  dw a p oczą tk o w e rozd zia ły  
rozp raw y, p o św ięco n e  o m ó w ien iu  sen ty m en ta ln o -o b y cza jo w ej p o w ie śc i zeszy to w ej  
M ich aeli H ansen  Spiel m ir das Lied der Liebe oraz u tw o ro w i D iirren m atta  Sędzia 
i jego kat.

W ybór W aldm ann a m oże  bu dzić  p ew n e  zastrzeżen ia . In teresu ją cy  tek st D iirren ­
m a tta  sta n o w i p ró b ę  —  ja k  stw ierd za  W aldm ann  —  stw o rzen ia  a n ty m o d elu  p o ­
w ie śc i k ry m in a ln e j. P isa rz  w  zręczn y  sp osób  w y k o rzy stu je  sch em a t ś led z tw a  dla 
w y ra żen ia  p e w n y ch  ra cji f ilo zo ficzn y ch  w y n ik a ją cy c h  z in sp ira cji ch rześc ija ń sk ie j  
i z tego  w z g lęd u  b lisk i je s t  ta k im  p isarzom  jak  G. K. C h esterton  oraz G. G reen. 
W  p o w ieśc i D iirren m a tta  n a stęp u je  zresztą  n a ru szen ie  p o d sta w o w y ch  reg u ł p oety k i 
lite ra tu ry  d e te k ty w isty c zn o -k r y m in a ln e j, a o d d zia ły w a n ie  id e o w e  tego  u tw oru  
p rzeb ieg a  in aczej n iż  w  recep cji in n y ch  u tw o ró w  tej odm iany  b e le try sty k i. D latego  
n ie  m ożna zgodzić  s ię  z W aldm ann em , iż  u tw ó r  D iirren m a tta  n a leży  do litera tu ry  
try w ia ln ej ze  w z g lęd u  na sp osób  jeg o  ro zp o w szech n ia n ia  oraz w p ro w a d zen ie  zn a ­
n y c h  w  lite ra tu rz e  d e te k ty w isty c zn e j sch em a tó w . In fo rm a cję  o d yd ak tyczn ych  
i  a n a lity czn y ch  w a r to śc ia ch  ro zp ra w y  ch c ia łb y m  n a to m ia st zam knąć zre fero w a n iem  
u w a g  W aldm ann a na  tem a t p rod u k tu  stan d a rd o w eg o , jak im  je s t  p o w ie ść  zeszy to w a



M. Hansen, opublikowana w  1970 r. przez przedsiębiorstwo wydawnicze Wolfgang 
Marken Verlag w  Kolonii.

Waldmann omawia utwór w  trzech podrozdziałach: Der Zeichensektor „epi­
sches Geschehen”, Der Zeichensektor „epische Figuren”, Der Zeichensektor „iko- 
nische und sprachliche Darbietung”.

W pierwszej części swej analizy autor określa główne schematy fabularne 
utworu oraz sposoby rozwiązania konfliktów. Obowiązuje tu reguła afirmacji 
świata — konflikt zawarty w  powieści w niczym nie narusza kapitalistycznego po­
rządku społecznego, a nawet pewnych reliktów feudalnych. Perypetie wynikające 
z nierówności społecznej głównych bohaterów rozwiąże szczęśliwe zrządzenie losu. 
Stanowi ono nagrodę dla bohaterki za pokorną akceptację jej przynależności kla­
sowej, wynikającego stąd zakresu praw i obowiązków. W powieści tej zauważalne 
jest ubóstwo realiów społeczno-obyczajowych. Jej akcja mogłaby się równie do­
brze rozgrywać przed stu laty, a tylko nieliczne szczegóły sygnalizują współczes­
ność zdarzeń. Odpowiednie ukształtowanie fabuły narzuca odbiorcy wizję świata, 
w którym dobro zwycięża mimo społecznej i politycznej bierności bohaterów. Su­
geruje to czytelnikom, a zwłaszcza czytelniczkom, identyfikację z główną bohater­
ką, przynosi kompensację uczuciową drogą ucieczki od własnej rzeczywistości. Słu­
ży temu również odpowiednia kreacja postaci, analizowana szczegółowo przez Wald­
manna w podrozdziale Der Zeichensektor „epische Figuren”. Badacz charaktery­
zuje typowe postacie literatury sentymentalno-obyczajowej i przeciwstawia je bo­
haterom występującym w innych odmianach literatury trywialnej. Zastanawia się, 
w  jakim stopniu cechy psychiczne tych postaci (np. silnie rozwinięta uczuciowość 
przy równoczesnym hamowaniu namiętności) spełniają oczekiwania publiczności 
czytającej powieści zeszytowe.

Fragment Der Zeichensektor „ikonische und sprachliche Darbietung” rozpo­
czyna autor opisem okładki, reprodukowanej zresztą w jego rozprawie. Nie jest 
to kolejność przypadkowa — skoro owo „opakowanie” decyduje często o wyborze 
dzieła. Samo sformułowanie tytułu powieści nie ma większego znaczenia — nieraz 
brak tu ścisłego związku z jej treścią. Najbardziej istotna jest nazwa serii powie­
ściowej i firmy wydawniczej. One to przynoszą odbiorcy zapewnienie, że oferowana 
książka należy do cyklu wypróbowanego przez doświadczone wydawnictwo i spełni 
oczekiwania związane z typem rozrywki. Ważną zachętę dla nabywcy stanowi 
fotografia na okładce (twarz modelki) oraz kombinacja farb użytych do reprodukcji 
zdjęcia i całej okładki. Układy kolorystyczne zamieszczane na okładkach całej 
serii powieściowej sugerują takie cechy bohaterów, jak uczuciowość, witalność, 
a także związek z życiem wyższych, elitarnych środowisk społecznych.

Istotną rolę w tej części rozważali Waldmanna odgrywają uwagi o stylu 
utworu, wynikające z analizy językowej wybranego fragmentu. Autor rozprawy 
wyjaśnia, na czym polega tworzenie klisz językowych, wykorzystanie utartych 
związków frazeologicznych i przenośni języka codziennego, stosowanie opisu przez 
wyliczenie przedmiotów oraz ich ogólnie znanych cech, wreszcie tendencja do 
nadużywania wyrazów o zabarwieniu uczuciowym. W ten sposób tekst wytwarza 
pewien typ ułatwionych asocjacji czytelniczych, stanowiących ramy, które ma 
wypełnić przeżycie („E r l e b n i s r a u m a zwłaszcza marzenie odbiorcy.

Jak już wspomniałem na wstępie, moje informacje o rozprawie Waldmanna 
uwydatniają jej wartości dydaktyczne, pozostawiając na drugim planie rozważania 
teoretycznoliterackie autora. Wydaje się jednak, że należy dorzucić tu przynajmniej 
ogólne uwagi o rozdziale 4 (Zur Theorie und Didaktik literarischer und trivia l­
literarischer Wertung: Grundriss einer literarischen W ertungsästhetik), poświęco­
nym wartościowaniu utworów literackich. Waldmann polemizuje z absolutyzowa­
niem wartości literackich oraz określaniem ich w sposób normatywny. Ocenę 
utworu kształtują takie czynniki jak własności tekstu (forma kodu artystycznego) 
oraz doniosłość komunikatu literackiego dla odbiorcy. Decyduje o niej sytuacja



indywidualna i społeczna czytelnika, jego potrzeby psychiczne i zainteresowania. 
Od nich zależy ocena, w jakim stopniu kod artystyczny okaże się odpowiedni dla 
dzieła stanowiącego przedmiot recepcji.

Po przedstawieniu tych założeń autor rozpatruje kilka zagadnień ważnych dla 
oceny dzieła. Fragment pt. Bedeutung und Verhältnis von Textstrukturen und 
Rezeptionsverhalten bei literarischer W ertung (am Beispiel der Diskusion des 
literarischen „Kitsches'’) zawiera porównanie asocjacji, jakie budzi lektura tekstów  
wysokoartystycznych i trywialnych. Waldmann wykorzystuje w tych rozważaniach 
studium L. Giesza Phänomenologie des Kitsches. Wartościowanie utworu ze względu 
na adekwatność kodu artystycznego i rewelacyjność komunikatu literackiego jest 
tematem następnego podrozdziału Der formale Vorgang literarischen W ertens 
(„ästhetische Kodierungsintensität, Kodierungsadäquatheit und Leserrevelanz des 
literarischen Textes”). Takie teksty, jak np. piosenka studencka przeciw wojnie 
wietnamskiej, wiersz Ad A stra  współczesnego anonimowego więźnia, propagandowy 
utwór nazistowski Nichts kann uns rauben, wiersz Hölderlina An die Deutschen, 
stanowią przedmiot analizy, która ustala związki kodu z komunikatem literackim, 
przypadki ich wzajemnej niezgodności oraz znaczenie czynników historycznych, 
od których zależy często zrozumiałość metaforyki utworu dla odbiorcy.

Kontynuację tych rozważań zawierają dalsze fragmenty: Der materiale Vor­
gang literarischen W ertens („Bedürfnislage und Interessenrichtung des Lesers”), 
Die synchronischen und diachronischen Implikationen literarischen Wertens oraz 
Didaktische Probleme literarischer W ertungsästhetik. Waldmann wyjaśnia w  nich 
m. in. instrumentalne pojmowanie wartości literackich, ocenę składników arty­
stycznych ze względu na ich funkcję w  budowie dzieła oraz w systemie wartości, 
jaki tworzy poetyka gatunku. Ostateczne konkluzje wynikające z tych teoretycznych 
ustaleń stanowią nawiązanie do postulowanej przez autora dydaktyki literatury 
trywialnej. Idzie o to, by uświadomienie sobie przez czytelnika jego własnych 
potrzeb poprzedziło ocenę utworu. Krytyczna kompetencja odbiorcy pozwala sfor­
mułować odpowiednie kryteria oceny dla każdej odmiany literatury stosownie do 
jej poetyki, sposobów oddziaływania oraz własnych oczekiwań.

Autor rozprawy nie ukrywa, że pewne jego ustalenia teoretyczne są wtórne, 
oparte na różnych opracowaniach poświęconych kulturze masowej, a zwłaszcza 
utworom popularnym. Sądzę jednak, że postulat przełamania bariery między 
szkolnym kanonem czytelniczym a prywatną lekturą uczniów stanowi największą 
zasługę pracy Waldmanna. O aktualności rozprawy świadczą dyskusje publiczne 
na temat uwspółcześnienia szkoły, a także jej stosunku do różnych form kultury 
masowej. Pytania tego rodzaju wzbudzają powszechne zainteresowanie również 
i w  Polsce. Wystarczy przypomnieć niedawną wymianę poglądów naukowców, 
krytyków i pedagogów, prowadzoną na łamach „Życia Literackiego”, w  sprawie 
nauczania literatury w  szkole dziesięcioletniej, a także wprowadzenie do jej pro­
gramu — w toku zajęć fakultatywnych — utworów należących do kultury masowej. 
Rozsądne działanie w  tym kierunku wymaga jednak, by książki przygodowe dla 
młodzieży, sensacyjne widowiska telewizyjne, niektóre filmy o tematyce obycza­
jowej, nie były analizowane i oceniane według podobnych zasad co utwory należące 
do literatury wysokoartystycznej. Brak bowiem w tamtych odpowiedniej metody 
spowodowałby szkodliwe dla młodych odbiorców następstwa. Poznawanie przez 
młodzież utworów popularnych zmusza do stawiania pytań dotyczących ich budowy 
i sposobów oddziaływania, a rówmież postawy czytelnika oraz zakresu jego w ybo­
rów. Chociaż studium Waldmanna dotyczy odmiennej niż polska sytuacji społeczno- 
-politycznej i odmiennego rodzaju kultury masowej, lektura tej książki może 
stanowić cenną pomoc w formułowaniu własnych zadań dydaktycznych i metod 
.analizy.

Oskar Czarnik


